
Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem .

BIULETYN KOWIEŃSKI
W I L B I

WILEŃSKIE BIURO INFORMACYJNE (WILBI) ZAMKOWA 3—3.

$!*• • • • Wi lno ,  d n i a -27 marca  1933 r . -  - • 853 .

T r e ś ć  n u m e r u :

I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.
D z i a ł . S t r .

1 .  nL i e t u v o s  A i d a s ” o k o n c e p c j i  związku b a ł t y c k i e g o . -  I .  1.

K r o n i k a .

2 .  L e a d e r  k r i k s z c z i o n i ó w  d r . B i s t r a s  o związku b a ł t y c k i m . - ” 2 .
3 .  Sprawa rokowań handlowych między  Niemcami ,  A n g l i a

i  i n . pa ń s tw am i . -  * ” 3.

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI 'MEWSTRZNEJ 
I  ZYCIE SPOŁECZNE. Ł

K r o n i k a .

4 .  X - l o c i e  ”L i e t u k i s a . -  I I I .  ti
5.  P r o j e k t  u s t a w y  o b i b l j o t e c e  p a ń s t w o w e j . -  ”
6.  Sprawa u s t a wy  o r e o r g a n i z a c j i  s ą d o w n i c t w a . -  ”
7 .  Zapomogi d l a  b e z r o b o t n y c h . -  ”
8 .  Okó ln ik  do u r z ę d n ik ó w odno śn i e  kupna  l i c y t o w a n y c h  

g o s p o d a r s t w  r o l n y c h . -  . . .

h

r r  i t
t!

X
X

X





"Biuletyn Ko /ieński" 13r.853. /"Wilbi"/. Dnia 27.111.1333 r. Str.l.

I. llGADSIUIA POLITYKI Z^GfULICEPŁJ.
!!L i e t u v o s A i d a s" o k o n c e p c j i  z w i ą z k u
b a ł t y c k i e g o  ."Lietuyos Aidas" Kr.68 z 24.III.1933 r.Art. 
p.t."Klucz do związku bałtyckiego". Streszczenie'

W związkuzodczyte:3 dr.Zauniusa na temat litewskiej polityki 
zagranicznej, prasa' najbliższych sąsiadów Litwy zareagowała tytuła­
mi następującemi:"Rozwiano marzenia o stworzeniu związku trzech 
państw bałtyckich", "Litwa odrzuca ideę związku państw bałtyckich", 
"Lite rski minister Spraw Zagr. stawia krzyż na związku państw bał­
tyckich" i t.p. Dodać należy, że są to jedynie tytuły sprawozdań z
odczytu min.Zeuniusa. Z pism łotewskich jedynie "Brihva Zeme" i 
"Pehdeja Brihdi" obszerniej omawiają odczyt ministra Zcuniusa."Brih­
va Zeme"wyrażą ubolewanie, że Litm mało się interesuje sprawą zbli­
żenia państw b ał ty ckich.j!" Brihva Zeme" tłumacz w, iż rozumie zbliże­
nie państw bałtyckich, jako związek trzech małych państw na równych 
prawach. Pismo nic jednak nie mo wi konkretniejszego o zasadach związ­
ku .im. Li «

"Pehdeja Brihdi" wypowiada się bardziej otwarcie. Zdaniem te­
go pisma,w Eston ji również coraz bardziej dojrzewa myśl dążenia do 
związku jedynie trzech państw bałtyckich. Myśl taka, jak można są-

jedynie granice

korzystny i gwarantowałby jej niepodległość.
Niepodobna twierdzić, że "Pehdeja Brihdi" jest organem repre­

zentacyjnym prasy łotewskiej. W każdym jednak razie wypowiada "Peh­
deja Brihdi" to, co myśli większość Łotyszów. Minister Zaunius w 
swym odczycie oświadczył, co następuje: "Stanowisko litewskie w 
sprawie związku bałtyckiego jest tradycyjne. Litwajmoże i chce 
współpracować lecz nie wejdzie na kombinacje, w których małymi są­
siadami dyrygowałby 'ielki sąsiad południowy. Trudno wierzyć, by Łot­
wa i Estonja po zamarciu sojuszu z Polską mogły zająć przychylne, 
a przynajmniej neutralne stanowisko w sprawie wileńskiej. Idąc na 
kombinację, w której Polska miałaby rolę kierowniczą, Litwa mogła­
by stworzyć wielkie niebezpieczeństwo dla swej niezawisłości".

Inne pisma łotewskie milczą i gniewają się. 0 ile jednak prze­
mówią one, to nie powiedzą bodaj nic takiego, coby mogło rozproszyć 
wątpli wości dr.Zauniusa. Większość odpo/iedzialnych polityków ło­
tewskich i estońskich, jak również większość pism tvch krajów jest 
zdania, że związek trzech państw bałtyckich bez Polski nie da się 
pomyśleć. Mniejsza część prasy Lotyszów i Estończyków, oceniających 
bardziej właściwie ideę związku trzech państw bałtyckich, m e  chce 
się podejmowtć niczego, co dla Litwy byłob*" keyzystnem. Nie chce 
mianowicie dopomóc Litwinom w sprawie /ileńskiej. W ten sposób in­
teresy Litwy wcale nieisą wspólne z Polską lecz z Łotwą i Fstonją wo­
bec pomijania kwestji wileńskiej.

Cześć litewskiej prasy opozycyjnej wyraża niepokoj z tego po­
wodu, że'Litwa nie chce wyzyskać nieco zachwianej sytuacji w ̂Euro­
pie i nie podejmuje się inicjatywy w sprawie osiągnięcia^ściślejszej 
współpracy państw bałtyckich. Odpo riedi na to jest wyraźna: nawet 
w zachwianej sytuacji nie chcą tautinInkowie karmie kraju złudzenia­
mi. 15 lat chcieli oni i chcą obecnie z wiązku państw bałtycmich.Nie 
wierzą jednak, by nadszedł jus czas stworzenia tego związku. Ażeby 
utworzyć związek musi się wiele zmienić. Tak np. dotychczas^Li wwa 
mało zna Łotwę i odwrotnie. Pomiędzy Litwą a_Łotwą wznosi się nur, 
zbudowany przez historję, Mino, iż Łotwa i Litwa są narodami brat­
ni emi o wspólnej krwi i pokrewnych językach. Nie wiąże ich jednak 
chęć dopomożenią w wielkiera nieszczęściu, jak to bywa między krew­
nymi. Gdv Polacy g 'altem zagarnęli Wilno, to Łotysze zamiast Lit me 
dopomóc, odebrali od Litwy właśnie z pomocą polskich grabieżców  ̂
Iłćwkę. Gdy dalsi sasieóz' Litwy Finnowie i Szwedzi aktywnie popie­
rali Lit'hnow w sprawach wileńskiej i kłajpedzklej, Łotysze uderza­
li w jeden akord z Warszawą, Łotysze wysuwali sprawę tranzytu, Ło­
tysze wreszcie założyli w /linie swój konsulat, uznając tera Sc.mera  ̂
kraj okupowany, jako kraj polski i obecnie podczas najbolesniejszej
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x J . L  U *żałoby litewskiej za .liast slow Głębokiego współczucia, Słyszą 
wini chłodną ironję: "Czerń jest'jedno miasto w porównaniu z blokiem 
bałtyckim? 0 Lleby Polakom przez okupację Wilna istotnie udało się 
uniemożliwić na wieczne czasy związek państw bałtyckich, byłby to 
z ich strony manewr istotnie gcnjalny”. Tak pisze "Pehdeja Brihdi".

W twm samym czasie w bardziej odległej od Litwy Szwecji wy­
sunięto w parlamencie myśl zbliżenia państw skandynawskich i bał­
tyckich, a jednocześnie słuszne żądanie,aby przed -realizacją tego 
Zbliżenia naprawić wyrządzoną Litwie Tielką krzywdę. Między obu 
koncepcjami zachodzi wielka, różnica.

Zapewne niemało jeszcze wody upłynie, zanim najbliżsi sąsie- 
dzi litewscy tak skrzętnie troszczący się o swe interesy,zrozumie­
ją, ze i Litwini mają swe interesy, na które dla wzmocnienia stosun­
ków sąsiedzkich nietylko należy zwrocie przyjazną uwagę lecz i do­
pomóc. ' .

Gospodarcze inetersv trzech małych państw bałtycich nie są do­
tychczas tak regulowane, by sprowadziły ich do rodziny obrony wspól­
nych interesów. Jaskrawymttego przykładem jest chociażby regulowanie 
że strony łotewskiej małego ruchu granicznego. Pozostają dziedziny 
kulturalna i polityczna. W dziedzinie kulturalnej zbliżenie izrasta 
i spodziewać się należy, że z biegiem czasu zbliży sąsiadów do sie- 
biej pozwalając się im zapoznać gruntowniej. W dziedzinie politycz­
nej znają się już sąsiadzi oddawna i niezgorzej. Jednak dziedzina 
ta w ciągu 15-tu lat mało do siebie Litwę i Łotwę zbliżyła. Litwa, 
będąc bardziej wtłoczona między wielkie państwa, nie żywi takich 
obaw. Spodziewa się jednak, że przy zbliżeniu z_Łotwą i Estonją 
wszystkie trzy państwa czułyby się jeszcze mocniejsze. Niestety Ło­
tysze i Estończycy szukają opieki państw większych, zapominając, ze 
taka opieka, jak uczy histerja, staje się zwykle niewolą.

Drze&uiianiami Lit-

chodzi
jedynie o chęć pomagania nietvlko sobie lecz i swemu sąsiadowi.^Cno- 
dzi o pomaganie w utrzymaniu nietylko tego, co ma on jeszcze dzis, 
lecz i o pomoc w zwrocie tego, co mu zostało Yfydarte ̂ wczoraj. Jedy­
nie taki związek jest możliwy i taki związek może^byc mocny. Wszyst­
kie trzy pań?
Nie powinno :
krzywdzone przez sąsiadów. Podstawą .
ko niezawisłości państwowej lecz i zupełnej niezawisłości narociowej.

K r o n i k a .
L e a d e r  k r i k s z c z i o n i ó w  d r  . B i s t r a s o 
z w i ą z k u  b a ł t y c k i m  ."Siegodnia /Nr.85.III.19^3/. Ry- 
tasn zamieszcza ostatnio wywiad z leaderem krikszczioniow dr.Bistra- 
sem na temat związku bałtyckiego. , . ,

Dr.Bistras oświadczył? i£ wydaje mu się, ze związek państw 
bałtyckich jest nietylko potrzebny lecz wprost niezbędny ze i zgięciu 
na dzisiejszą sytuację międzynarodową, Błędnem byłoby mniemanie, m  
wciąż wzrastająca aktywność niemieckiej polityki^zagranicznej oya- 
że się nieszkodliwą dla interesów państw bałtyckich. _9ele ..lemiec 
są wszystkim znane. Zresztą wcale ich one nie skrywają. Należy so- 
bie uświadomić, co będzie, gdy Niemcy przystąpią do realizacji swych
I now£o twczy Polski, to wyznawana przez niektóre sfery opinja, 
nie może być uważana za słuszną. Pyzedewszystkiem niesłuszna jest 
oninja, jakoby niepodobna było zorganizować związku bałtyckiego^bez 
Polski. Sam fakt stworzenia związku trzech państw bałtyckich bęazie 
miał szczególne znaczenie praktyczne^na forum ai.ędzyn«rodowem, j 
o tem świadczy chociażby przykład Matej Ententy. . n ,

Oczywiście myśl rozszerzenia związku przez przyjęcie eon # 
Szwecji, Finlandji i Polski jest dosyć problematyczna. 0 ile zwią­
zek trzech państw będzie apolityczny, to niemi się co oba i
gemonj-1 któregoś z członków. ."istnieje jeszcze sprawa rlleńska. Byłoby iednak^rzeczą nie? 
praktyczną ż punktu widzenia politycznego przypuszczać, ^e z iic z 
bałtycki może być stworzona jedynie po rozwiązań;u tego p ^  •
Istnieją różne z-riązki, które stosują rożne komo'.nacje .■< 

gdy niema u nich skomplikowanych kwe-styj -».ecz - s u j.e . —  >
by rozstrzygnąć trudne problemy.
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Nierozwiązanie kwastji wileńskiej nie może być przeszkodą 
w nt -/orzeniu związku z Łotwą i Estonją. nie należy jednak stawiać 
im odrazu ciężkich warunków. Nie należy żądać, b y dla Litwy naru­
szyły °ne swe dobre stosunki z sąsiednią Polską. Żadne państwo nie 
może tego zrobić dis interesów państwa drugiego.

Szczerze mówiąc, tego rodzaju związek mógłby nawet ̂ ułatwić 
Litwinom rozwiązanie kwestji wileńskiej.. Blok trzech państw bałtyc­
kich byłby czynnikien politycznym o wielki en znaczeniu również dla 
innych państw. Jasnem zaś jest, że dla interesów bloku bałoby ko­
rzystne zaspokojenie pretensyj jednego z jego członków, Sam blok 
będzie zainteresowany w>tem, by usunąć wszystkie przeszkody na dro­
dze do utworzenia 'fiolkiego związku państw bałtyckich i by Litwa 
mogła zdobyć sie * sprawie wileńskiej na kompromis, który byłby do 
przyjęcia dla obu Stron.

Litwą nie składa się jedynie z Wileńszezyzny. Bardzo dobrą 
jest rzeczą rozwijanie w społeczeństwie miłości do Jilna lecz nie­
podobna jednocześnie zapominać o Litwie faktycznej niepodległej.
S p r a w a  r o k o w a ń  h a n d l o w y c h  m i ę d z y  
N i e ra c a m i, A n g 1 j ą  i i n  p a ń  s t w a m i ."Rytas"
/Lr.68.III,1933/:Obecnie odbywają się przegotowania_ćo rokowań han­
dlowych z Niemcami i Anglją. Zainteresowanie obudził również ęro- 
jekt Izby Handlolo-Przemysłowej ;w Sprawie podpisania tramtatów 
handlowych z in.państłami, jak Turcja, Grecja, ̂ Finlandja i t.d. 
Niedawno został przesłany na ręce rządu hiszpańskiego kontrmemor- 
jał litewski w sprawie projektu traktatu handlowego.

Oczekuje się wkrótce w Kownie lizyty kilkunastu^kuncow fiń­
skich, którzy chcą się zapoznać na. miejscu z warunkami stosunmow 
handlowych.-

III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I Z.YCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a .
D z i e s i ę c i o l e c i e  "L i e t u k i s'a"."Echo" /Nr.80.
III. 1953/:W r.b. upływa 10 lat od chwili założenia "LietukisayCentr. 
związek kooperatyw rolniczych Litwy/. W związku z tem ukazać^się 
ma specjalne wwlayrlctwo poświęcone 10-leciu działalności "Lietuki— 
sa» /
P r o j e k t  u s t a w y o b i b l j o t e c e  p a n s t w o -  
w e j ."Echo" /Nr.80.III.1933/:Na porządek dzienny obrad Gabinetu 
Yinistrów wpłynął projekt ustawy o bibljotece ̂ państwowej. W ^ysl 
projektu bibljoteka Istniałaby w Korne, zaś oddziały^ jej w niasto.ch 
powiatowych i w gminach. Korzystanie z bibljoteki byłoby bezpłatne.
S p r a w a  u s t a w y  o r e o r g a n i z a c j i  s ą d o w ­
n i c t w a  ."Li etuvos Zinlos" /Nr.68.III.1933/: Gabinet Ministrów 
przyjął już ustawę o reorganizacji sądo niictwa i przesłał ją do za­
twierdzenia prezydentowi Państwa.-
Z a p o m o g i  d l a  b e z r o b o t n y c h  ."Darbininkas"/12. 
III. 1933/:W tych dniach Il-stwo Spraw Wewn. przeznaczało na walnę z 
bezrobociem 150 tys.litów. Z sumy tej przypadło^na no.mo 60 t.>-s., 
na Szawle - 15 tys., na Poniewiez 12 tys.litaw i t.cu
O k ó l n i k  d o  u r z ę d n i k ó w  o d n o ś n i e  k u p n a 
l i c y t o w a n y c h  g o s p o d a r s t w  r o 1 n y_c h -u- 
su Rytojus" /Nr.124.III.1933/:W tych dniach minister Rolnictwa wydał 
okólnik do urzędników lin i s ter s twa, zakazu j ąc sku powan to .6 -ic., a 
cyj sprzedawanego inwentarza rolnego. Na skupowanym za oezcen in­
wentarzu robią urzędnicy interes, odprzedając go z zyskiem, y^o ni 
grozi urzędnikom usuwaniem ze stanowisk za tego rodzaju pro.ctŷ ę.
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